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8 miijonów Marek
na książki szkolne dla ubogiej młodzieży

p r z e z n a c z y ł a

Księgarnia Szkolna, ul. Żabia
Pieniądze oddano do dyspozycji:

3  m il |o n y  Radzie szkolnej miejskiej w porozumieniu z Wydziałem szkol. Magistratu,
2  m i l jo n y  Radzie szkolnej powiatowej,
m il jo n  Tow. Przyjaciół Młodzieży gimnaz. męsk. w porozumieniu z Radą pedag., 
m il jo n  Tow. Przyjaciół Młodzieży gimn. żeń. j. w., 
m il jo n  Radzie Pedagogicznej Seminarjum Nauczycielskiego.

„ Panowie,co sprawiedliwego i słusznego jest, czyń­
cie sługom, wiedząc, że i wy m adę Bana w ",

Św. Paweł.

Podróże p. prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Nadzwyczaj doniosłe znaczenie 
mają podróże po kraju p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Jest to czynnik naj­
bardziej skupiający, jednoczący.

Ogarnia nas po prostu wzruszenie, 
gdy czytamy 0 bramach triumfalnych 
w każdej grupie, o procesjach, o ma­
nifestacjach radosnego nastroju i o

głębokiem wzruszeniu ludności. Mię­
dzy szerokim ogółem, a p. Prezyden 
tem nawiązuje się stosunek ujmująco 
serdeczny, boi p. Prezydent uczuciem 
płaci za uczucie, zdając sobie sprawę 
z tego, że wszystkie zaznaczone ob­
jawy są dowodem nieuświadomionego 
nawet niekiedy przywiązania mas do 
Polski, ich patrjotyzm, który znalazł 
wreszcie drogę do ujawnienia się.

I mimo woli nasuwa się porówna­
nie z niedawną przeszłością. Dzisiej­

szego Prezydenta Rzeczypospolitej i 
b. Naczelnika Państwa łączą dawne 
przyjacielskie stosunki. Za młodu „spis­
kowali“ wspólnie, a jakkolwiek potem 
rozeszli się, bo p. Wojciechowski od­
dał się ruchowi współdzielczemu u nas, 
po wybuchu zaś wojny znalazł się w 
obozie antyniemieckim, to jednak w 
niepodległej Polsce zbliżyli się znowu. 
P. Piłsudski zarekomendował p. W oj­
ciechowskiego na ministra spraw we­
wnętrznych w gabinecie Paderewskie­
go, po ustąpieniu zaś swojem popierał 
jego kandydaturę na Prezydenta.

A  jednak jakże odmienni są ci 
dwaj ludzie. P. Piłsudski już przed 
wojną a jeszcze w wyższym stopniu 
podczas wojny i swego naczelniko-

2 konie
w ie rzch o w e

do sprzedania po cenie bar­
dzo nizkiej. Zgłosić sią w 
zarządzie Dóbr Dembice.

wania wciąż »zmagał się z Polską, 
(według własnego wyrażenia się), 
wciąż chciał Coś jej narzucić, wciąż 
obsypywał ją najcięższemi zarzutami 
jak brak patrjotyzmu i godności na 
rodowej, głupotę i t. d. Natomiast 
D. Wojciechowski dostrzega naokół
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dobrą wolę i oto oświadcza w Pu­
ławach, że nie uważa wcale, by czło­
wiek, reprezentujący Polskę, miał 
u nas »drogę ciernistą«.

Oczywiście człowiek czynu może 
się nieraz zniecierpliwić, że nie dzieje 
się wszystko według jego woli, że to, 
co on uważa za dobre i pożyteczne, 
nie znajduje uznania i urzeczywistnie­
nia. Ale też, jak słusznie powiedział 
p. Prezydent we wzmiankowanej mo­
wie, trzeba »sobie jasno, szczerze i 
publicznie powiedzieć«, że kto swoją 
wolę chce zawsze urzeczywistnić ten 
musi »znaleść się w kolizji albo 
z obywatelami, albo z Konstytucją«. 
Mybyśmy dodali jeszcze albo wresz­
cie i z jednymi i z drugą.

Co więcej, p. Prezydent, jako na­
prawdę szczery demokrata, rozumie 
też, że »narzucanie« społeczeństwu 
z góry tego, czego ono samo nie chce, 
czy też do czego jeszcze nie dorosło, 
nie daje trwałych owoców. Trwałym 
jest ten tylko postęp, który wynika 
z postępów wszystkich obywateli z ich 
woli, z ich sumienia.

W uwagach powyższych poruszy­
liśmy główny temat mowy puławskiej 
p. Prezydenta Rrzeczypospolitej. Za­
znaczyć musimy jednak i jej znamien­
ne zakończenie. Wiedza, organizacja 
i oszczędność gospodarcza— oto, zda­
nie^ p. Prezydenta, podwaliny kultury, 
które zdobywa się najszybciej w 
związkach społecznych. Zachętą do 
łączenia się dla różnych celów spo­
łecznych zakończyła się właśnie mo­
wa puławska.

Krótką była mowa p. Prezydenta 
w Chełmie, mimo to jest ona zna­
mienna. Z  wielką siłą podkreślał p. 
Prezydent, że Polska ma do Chełm­
szczyzny prawo w imię odwiecznego 
przebywania i wiekowej pracy kultu­
ralnej. Ale nietylko ma prawo, ale 
ma też siłę do urzeczywistnienia tego 
prawa. I dlatego to ziemia Chełm­
ska jest ziemią polską, nierozerwalną 
cząstką Rzeczypospolitej, której żadna

moc nie zdoła nam wyrwać.
P. Prezydent widział w Chełmie 

przedstawicicieli różnych stanów, wy­
znań i narodowości i przypomniał im, 
że łączy ich wszystkich to, iż są oby­
watelami Rzeczypospolitej i że zawsze 
i wszędzie winni wierność jej docho­
wać.

Ziemia Chełmska, w której pol­
skość podawano w wątpliwość i w któ­
rej ją tępiono, po klęskach niewoli 
i po klęskach wojny potrzebuje spo­
kojnej pracy. I oto p. Prezydent 
wzywa wszystkich obywateli bez 
różnicy do udziału w tej pracy. Mogą 
być całkiem spokojni, bo w obronie 
ziemi Chełmskiej stanie cała potęga 
Rzeczypospolitej. I mogą być pewni, 
że praca ta będzie ożywiona swobodą, 
bo Polska przychodzi do ziemi Chełm­
skiej nietylko, jako siła, ale i jako 
głosicielka kultury, ożywionej ideami 
chrześcijańskiemi.

Wyniki układów polsko - gdańskich.
Wyniki układów polsko-gdańskich, 

podane w raporcie Mac Donnela są 
następujące:

Zobowiązania rady wzlędem Pol­
ski wynikają z art. 26 go i innych 
artykułów polsko gdańskiej konwencji 
paryskiej. W zakresie swych funkcji 
rada jest niezależną zarówno od GdaA-' 
ska, jak Polski. W sprawach cywil- 
nych, gdzie rada portu jest pozwanym, 
powód może wnieść skargę zarówno 
przed sądy polskie, jak gdańskie. Oby­
watelom polskim służy pierwszeństwo 
w obejmowaniu stanowisk urzędni­
czych w radzie portu do czasu kiedy 
liczba polaków w każdym dziale do­
sięgnie połowy, poczem liczba pola­
ków i gdańszczan będzie zrównana. 
Ostatni punkt obowiązuje lat 7. Rada 
portu otrzyma od senatu gdańskiego 
do swej dyspozycji siły policyjne, sta­
nowiące korpus policyjny, który bę­
dzie podlegał wyłącznie radzie. Kom­
petencji policji rady portu podlegają: 
ruch towarowy i pilotaż. Nadto se­
nat odda do dyspozycji rady siły po­
licyjne, wystarczające dla zapewnienia i

bezpieczeństwa publicznego w porcie. 
Zarządzenia policyjne rady portu mają 
moc prawną na terytorjum wolnego 
miasta. Policja sanitarna w zakresie 
emigracji i imigracji podlega radzie 
portu. Przepisy, dotyczące policji, 
a wynikające z uprzednich decyzyj 
wysokiego komisarza, zostały przyjęte 
przez delegaq'ę polską tymczasowo 
na dwa lata.

Stwierdzono, że na zasadzie trak­
tatu wersalskiego i konwencji, służba 
celna Gdańska, całkowicie podlega 
centralnej administracji celnej polskiej 
i jest wykonywana przez urzędników 
gdańskich. Polska rozstrzyga o swo­
jej polityce gospodarczej, której jed­
nym z czynników są potrzeby gospo­
darcze Gdańska. Przepisy ogólno pol­
skie, dotyczące ustawodawstwa taryf 
i statystyk celnych obowiązują ipso 
jurę gdańskie urzędy celne, które nie 
mogą wstrzymywać zarządzeń admi­
nistracji centralnej. Wolne miasto 
organizuje urzędy celne swego tery­
torjum, odpowiedzialne wobec polskiej 
administracji centralnej. Wrazie prze­
kroczenia zarządzeń administracji poi 
skiej przez urzędnika gdańskiego, do­
chodzenie dyscyplinarne odbywa się 
przy udziale inspektora celnego pol­
skiego. Jeżeli funkcjonowanie służby 
celnej gdańskiej jest niezadawalające, 
została zastrzeżona możność ponow­
nego rozważenia sprawy.

Do czasu zasadniczego uregulo­
wania sprawy gdańskiej żadne ogra­
niczenia obywateli polskich nie będą 
stosowane. Gdańsk nie wyda żadnych 
przepisów, dotyczących interesów ps­
iaków bez uprzedniego porozumienia 
z komisarzem jeneralnym w obecności 
wysokiego komisarza.

Ustalono procedurę zasięgania 
opinji Gdańska przy zawieraniu przez 
Polskę traktatów międzynarodowych, 
przyczem odróżniono artykuły, obo­
wiązujące Gdańska na zasadzie prawo­
dawstwa polskiego od takich, które, 
wchodząc w zakres prawodawstwa 
gdańskiego, wymagają zgody wolnego 
miasta.

Dalej rozstrzygnięto szereg zale­
głych spraw spornych. Zwolnione są 
od podatków gdańskich gmachy pol­
skie, używane dla celów rządowych. 
Delegacja gdańska zasadniczo wyraziła 
zgodę na otwarcie w Gdańsku aka 
demji handlowej polskiej. Ustalono 
metody dalszego postępowania w spra­
wach przywilejów dyplomatycznych, 
personelu komisarza jeneralnego i t. p.

Ohydna zbrodnia niemiecka.
Widownią potwornych i niewiary­

godnych wprost wydarzeń stała się 
wieś Sarnówko w pow. grudziądzkim, 
na Pomorzu. Prezes lokalnego koła 
Obrony Kresów Zachodnich, Stanisław 
Titenbrun, powracając we wtorek 
dnia 21.8. b. r. z Owczarek wstąpił

L is ty  z p odróży.
(Od własnego korespondenta.)

I.
Z Poznania do Zakopanego.

Wakacje —  oto magiczne słowo, 
które działa na każdego człowieka 
radośnie. Nic też dziwnego, że z za­
dowoloną miną kroczyłem 4 sierpnia 
przez jasno oświetlone perony dworca 
poznańskiego, gdzie stał jasno oświe­
tlony kurjer komunikacji bezpośred­
niej Poznań— Toruń— Warszawa, za­
pełniający się publicznością prawie po 
kurjersku. Ulokowawszy się w jed­
nym z przedziałów, miałem możność 
stwierdzić, że pociągi, mimo 33 proc. 
podwyżki, w dalszym ciągu są mocno 
przepełnione, zwłaszcza pośpieszne, 
ponieważ są znacznie droższe i stają 
co kilka kilometrów, a zwłaszcza w 
soboty, gdyż wszyscy żydzi, jadący 
w soboty, myślą, że żydzi w soboty 
nie jeżdżą.

Począwszy od Inowrocławia po­
ciąg nasz zapełnia się na każdej stacji 
niezliczoną wprost ilością żydów i z 
korytarza dochodzą do głębi prze­
działu takie »sympatyczne« okrzyki, 
jak:

»Co sze pan potrzebujesz picbać? 
Czy tu j=st tancsalkies albo mokotow- 
skiefeld?« — i t. p.

W Włocławku zatrzymuję się na 
dwa dni i jestem świadkiem cieka­
wego zdarzenia: Jest dzień 6 sierpnia, 
galówka strzelecka i wielka rocznica 
wkroczenia p. Piłsudskiego do Kró­
lestwa. Dowódzca garnizonu, major 
M., urządza jakiś alarm, a jak twier­
dzą wtajemniczeni, rewję na cześć 
wściekłego karjerowicza i ryzykanta.

Z Włocławka do Warszawy jadę 
w wagonie, zapełnionym żydami, jak 
beczka śledzi, przyczem jakiś żyd, 
usiłując być dowcipnym, daje słowo 
honoru, że więcej nikogo nie wpuści. 
Do Kutna dotrzymuje słowa, ale tutaj 
zostaje wyrzucony przez konduktora, 
gdyż ma bilet o jedną klasę niższy. 
W Łowiczu znowu wpakował się do 
nas jakiś paskarz żydowski z pięciu... 
walizami, ale połączone siły katolickie, 
przy pomocy konduktora, usunęły 
z przedziału niefortunnego kupca 
i jego towar.

W  Warszawie niżej podpisany i je­
den kapitan hallerczyk (może dlatego 
właśnie) mieli niemiłą przygodę z dy­
żurnym ruchu, która dowiodła jasno, 
że w stolicy gdzieniegdzie jeszcze pa­
nują meksykańskie stosunki, choć 
polscy meksykanie dawno już wy­

nieśli się do Wilna, aby tam »malo­
wać« żywą prozą swój portret. Oto 
zajęliśmy, do spółki z kapitanem, miej­
sce w kurjerze Warszawa— Kraków—  
Budapeszt, aliści w 20 minut potem 
zjawia się konduktor i wywiesza mimo 
naszego protestu, napis: »dla kobiet«. 
Nie pomagają żadne protesty, konduk­
tor jest nieubłagany, a sekunduje mu 
dyżurny ruchu, który dowodzi, że pu­
bliczność uniemożliwia... jemu szyka­
nowanie jeżdżących przez taki opór. 
Spór trwa jeszcze przez pewien czas, 
aż wreszcie ustaje wskutek ruchu po­
ciągu i my zostajemy »jako zwycięzcy« 
ku wielkiemu niezadowoleniu »czer­
wonego* —  nie tylko z czapki —  
dygnitarza, który zdradzał wielką 
ochotę pozostawić nas w Warszawie.

Do Krakowa przybyliśmy z pół- 
godzinnem opóźnieniem i po zmie­
nieniu pociągu ruszyliśmy już oso­
bowym do naszego celu —  Zakopa­
nego. Pociąg przepełniony turystami 
wszystkich kategorji, poczynając od 
prawdziwych, a kończąc na dzikich,

I* przekroczył Wisłę i dotarł do stacji 
Podgórze-Płaszów, poczem przez SwO' j 
szowice, słynne ze swych źródeł siar- 
czanych, dojechał do stacji Skawina. 
W czasie drogi mieliśmy wspaniały 

; widok na Kraków, klasztor w Biela- f 
* nach i ruiny opactwa Tynieckiego I

M Y Ś L I .
W y i m J e i z  „ N ie -B o s k ie j“  
(Wybrał Charix).

Chór przechrztów . Jehowa Pan 
nasz, a nilet inny. On porozrzucał 
nas wszędzie, On, gdyby splotami nie­
zmiernej gadziny, oplótł nami świat 
cscicielów Krzyża, panóio naszych, 
dumnych, głupich, niepiśmiennych. Po- 
trzyhroć pluńmy na zgubę im, potrzy- 
Icroć przekleństwo im!

do sklepu przy oberży Egerta. W śród 
zebranych tam Niemców znaleźli się 
główni leaderzy miejscowej hakaty 
Egert, Kleiss, Blum i Witt. Chcąc 
sprowokować obecnych Polaków za­
śpiewali „Deutschland, Deutschland 
über alles“. Gdy Titenbrun zwrócił 
im uwagę na niestosowność takiego 
postępowania, Niemcy rzucili się na 
niego, kalecząc ofiarę w okropny 
sposób. Na rękach poprzecinane są 
żyły, głowa rozbita, całe ciało pełne 
sińców. Podłoga, sprzęty i ściana 
lokalu, w którym dokonano ohydne­
go napadu są zbryzgane krwią pobi­
tego, któremu zbrodniarze zadali rany 
żelazem, kijami i szkłem. Motywem 
napadu była chęć zemsty za działalność 
narodową Titenbruna w gminie, 

j W godzinę po wypadku przybył na 
miejsce lekarz powiatowy i policja, 
lekarz skonstatował duży upływ krwi 
i ciężki stan pobitego, który ponad­
to się uskarża, że ze strony przy­
byłego posterunku policji państwowej 
nie doznał należytej opieki i obrony.

Podajemy fakty te do publicznej 
wiadomości, aby Polska cała dowie­
działa się, że na ziemiach wolnej 
Rzpltej Polskiej Niemcy odważają 
się zagrażać życiu obywatela Polaka 
za to, że ośmielił się być Polakiem, 
że ośmielił się siły swe poświęcić 
pracy narodowo-społecznej. Rzuca 
to jaskrawe światło na stosunki na 
naszych kresach zachodnich. Jeżeli, 
kto łudził się dotychczas i wierzył 
w „lojalność“ niemiecką ten niechaj 
się przekona, że „uciskani” Niemcy 
na kresach zachodnich wolnej Rzeczpo­
spolitej Polskiej tłumią gwałtem i prze­
mocą polskie życie narodowe.

Opinja polska zaalarmowana tą 
wiadomością domaga się kategorycz­
nie iaknajostrzejszego wymiaru spra­
wiedliwości dla winnych i ukrócenia 
niesłychanej buty i samowoli pruskiej, 
wytuczonej na krzywdzie polskiej, 
a mimo to korzystającej dzisiaj jeszcze 
prawem kaduka z gościnności na 
ziemiach polskich.

Czas wreszcie pokazać, że skoń­
czyły się u nas rządy Prus —  że na 
ziemiach polskich panem i gospo­
darzem jest tylko Polak.

Benedyktynów. Teren zaczyna na­
stępnie podnosić się coraz bardziej 
aż do Kalwarji, od której na lewo 
widnieje góra Lanckorońska z ruinami 
zamku tejże nazwy na jej szczycie. 
Ztąd począwszy, droga spuszcza się 
w dół aż do Suchej, ważnej stacji 
węzłowej u podnoża Babiej Góry. 
Tutaj też znajduje się wspaniały za­
mek hrabiego Branickiego. Z  Suchej 
linja kolejowa biegnie wzdłuż Raby 
coraz wyżej aż do stacji Lasek, naj­
wyższego punktu toru kolejowego,» 
stanowiącego zarazem granicę między 
dwoma działami wód.

Z Lasku pociąg zjeżdża wprost do 
Nowego Targu, stolicy Podhala, no 
i głównego centrum aeroplanów bez- 
motorowych, dzięki którym miejscowi 
górale robią kokosowe interesy. Od 
Nowego Targu począwszy, linja ko­
lejowa wznosi się nieprzerwanie wzdłuż 
Białego Dunajca, przebiega przez 
Biały Dunajec, Szallary oraz Poronin 
i dochodzi do Zakopanego przy ul. 
Chramcówki, nazwanej tak na pa­
miątkę doktora Chramca.

St. Billewicz.
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Co niesie dzień?
Dziś:  Filipa m.

Słów.: Chronisława. 
Jutro:Podwyż. Krzyża św. 
Wschód słońca o g. 5.11 
Zachód o g. 18.1 
Wsch. księżyca o g. 8.18 
Zachód o g. 19.33.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.

WRZESIEŃ
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

11 21 59,8 13,2 0 C - -  0

12 7 58,0 12,2 3 © c - -  0

12 13 55,9 28,0 3 0 s w  —  1

W dniu 11 września najwyższa tem­
peratura wynosiła 22,3°, najniższa 8,6°. 
Opadu nie było.

Ciągnienie loterji fantowej. 
Dnia 13 b. m. o godzinie 6 po poi. 
w Kurji Biskupiej (Gdańska 15) od 
będzie się ciągnienie loterji fantowej 
na budowę pałacu biskupiego.

Artyści teatrn „Rozmaitości” 
w Warszawie pp. Wanda Garszew- 
ska, Janusz Nowacki w otoczeniu do­
borowego zespołu —  w czwartek, dnia 
13 b. m. w teatrze »Nowości« dadzą 
koncert prawdziwy. Będzie to cza- 
rowny duet miłości zwycięzko wal 
czącej z przeszkodami, pełen niespo­
dzianek, humoru i elegancji w sztuce 
RobertacBracco:» Prawdziwa mifość«.

Świat czarów dla dzieci. W 
teatrze »Nowości« we czwartek, dnia 
13 b. m. o godz. 4 30 odbędzie się 
niebywałe widowisko »Bajek« znane 
dotąd tylko stolicy. Najulubieńsi ar­
tyści pokażą dziatwie naszej wiele 
ciekawych cudów scenicznych w pięk­
nych dekoracjach i fantastycznych 
kostiumach. Czarująca kaskada pięk­
nych iluzji o zakroju wielkiej estetyki 
olśni naszą dziatwę w niesłychany 
sposób.

Nowa kolej Kutno—Płock. Do­
wiadujemy się, że na odcinku Kutno—  
Gostynin kursują już pociągi osobo­
wo towarowe nowobudującej się kolei 
x Kutna do Płocka.

Z Kujawskiego Stowarzysze­
nia Techników. W sobotę 15 wrześ­
nia o godz. 8 wiecz. w lokalu wła­
snym Stowarzyszenia przy Towa­
rzystwie Wioślarskiem (Łęgska 77), 
inżynier M. Bogatyrew wygłosi refe- 
rat na temat: „Lotnictwo, jego rozwój, 
stan obecny i wpływ na życie naro­
dowe“.

Z T-wa Gimnastycznego „So­
kół“. W czwartek 13 b. m. odbędą 
się ćwiczenia gimnastyczne męskie na 
sali gimnastycznei G. P. M. Zbiórka 
w lokalu T-wa punkt o godz. 7. 15 
wiecz. skąd wymarsz na ćwiczenia.

Przybycię czynnych druchów obo­
wiązkowe.

Z kroniki towarzyskiej. Dnia 
8 września w kościele paraijalnym św. 
Jana o| godz. 3 po poł. pobłogosła­
wiony został związek małżeński po­
między panną Władysławą Kozieraćką, 
a panem Wincentym Styczyńskim.

Osobiste. Inspektor pracy, p. 
Kowalik, wyjechał na 4 tygodniowy 
urlop. Zastępuje go inspektor pracy 
z Płocka, p. Zalewski.

Stan zdrowotny. Za czas od 
2 do 8 września r. b. stwierdzono 

•w powiecie włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

we Włocławku: I przypadek duru 
brzusznego I przypadek płonicy;

w Pustkach Chocińskich (gm. Śmi- 
Iowice): 1 przypadek duru brzusznego;

w Śmiłowicach (gm. Śmiłowice):
1 przypadek płonicy;

w Ł ęgu (gm. Łęg): 1 przypadek 
-duru brzusznego;

w Józefowie (gm. Łęg): 2 przy­
padki płonicy;

w Przedczu: 1 przypadek duru 
brzusznego;

w Lubieniu: I przypadek czerwon­
ki, x przypadki płonicy;

w Mielinku (gm. Pyszkowo): I przy 
pa dek duru brzusznego.

Egzaminy na świadectwo z klas 
4-ech i 6-ciu rozpoczynają się w Gim­
nazjum Państwowem Ziemi Kujaw­
skiej d. 17 września o godz. 16 min. 
30. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
codziennie kancelarja Gimnazjum od 
godz. 12 tej do 14-ej. Do podania 
należy dołączyć metrykę, krótki opis 
życia, posiadane świadectwa szkolne 
i dwie niepodklejone fotografje, wła­
snoręcznie podpisane.

Jarmark. Jarmark w Dobrzyniu 
nad Wisłą odbędzie się 17 b. m. 
Spodziewany jest wielki zjazd.

Urząd akcyzy spisał w czasie 
od 1 do 31 sierpnia 637 protokółów, 
w tem 480 za nieprawne plantacje 
tytuniu.

Konfiskata. Policja kolejowa 
skonfiskowała pasażerowi zapas wódki 
i tytuniu. Spisano protokół.

Ogrodzenie, które okala cerkiew 
na Nowym Rynku, złodzieje po trochu 
zaczynają rozkradać.

Za skup zboża. Za skup zboża 
na ulicach w targ spisano protokół 
na Goldberga Szmula, Cyganka 13.

Za brak cenników i cen na
artykułach wystawowych spisano pro­
tokóły na szereg kupców.

„Czysto polskie" firmy. Pośród 
iirm handlowych i przemysłowych w 
mieście naszem wiele jest firm żydow­
skich, ukrywających się pod nazwiska­
mi czysto polskiemi lub pod różnemi 
nazwami neutralnemi, a mianowicie:

Ul. Brzeska 81 —  Ignacy Koniń­
ski —  skład żelaza; ul. Piekarska 
13 —  »Marja« ubiory; ul. 3-go Maja: 
nr. 5 Ł. Michałowski —  konfekcja; 
nr. 8 L. Strykowski —  galanterja; nr. 
8 »Grand Cafe« —  kawiarnia; nr. 12 
Leszczyński —  skład sukna; nr. 15. 
S. Witkowski —  ubiory; nr. 42 J. Da- 
biński —  galanterja; nr. 24 Daiegań- 
ski —  skład drożdży; nr. 24. H. Łep- 
kowski —  galanterja; nr. 26 M. Czarno- 

I broda —  galanterja; (w soboty otwar­
ty); nr. 30 »Ekonomia* towary kolon­
ialne; nr. 37 »Tani Sklep« Jabłoński; 
nr. 38 J. N. Kruszyński —  wyroby ta- 
baczne; ul. 3 go Maja róg C y­
ganki —  »Światło« —  elektryczne 
przyrządy; nr. 27 L. Mielżyń 
ski —  farby; ul. Cyganka: nr. 15 Po­
piołek —  tow. kolonjaine; nr. 17 »Mo­
dernę« —  kapelusze; nr. 17 U. Niem­
ców —  skład nici; Nowy Rynek nr. 8 
»Hygjena« skład apteczny; ul. Tum­
ska nr. 5 W. Gutowski —  zakład 
przewozowy; ul. Kościuszki nr. 5 Ki­
no —  przybory techniczne; ul. Złota 
nr. 1—  »Piekarnia Kujawska«; Kino-te- 
atr »Sfinks« przy ul. 3-go Maja.

KRONIKA POLICYJNA.

Polewanie ulic. Władza poli­
cyjna podaje do wiadomości, że dla 
przestrzegania polewania ulic oraz 
w terminie zamiatania zostaje codzien­
nie wyznaczana specjalna służba, która 
winnych nieprzestrzegania pociąga do 
odpowiedzialności.

Schwytany. Dnia 7 b. m. na 
targu został zatrzymany przez policję 
niejaki Kaczmarek Stanisław, który 
sprzedawał dwie świnie maciory. Po 
przeprowadzaniu śledztwa okazało się, 
że świnie zostały skradzione we wsi 
Sędzin (pow. Nieszawskiego).

Konfiskata. Marjannie Górczyń- 
skiej, zam. przy ul. Mokrej Na 2 i Bro­
nisławie Kwaśniewskiej, zam. przy ul. 
Długiej IN® 25, policja skonfiskowała 
większa ilość spirytusu bez banderoli.

Za bojkę. Szczęsnego Szczepana 
i Więckowskiego Walentego, złodzieji 
kieszonkowych, policja pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej za bójkę 
na ul. 3 go Maja.

Za kłótnię. Piaszczyńskiego Ka- | 
zimierza, zam. przy ul. Królewieckiej, 5 
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności za zakłócenie spokoju publicz­
nego.

Do odebrania. W  komisarjacie 
policji znajdują się do Odebrania pie­
niądze, znalezione na ulicy w dniu 
11 b. m.

Niedyskretne pytania.
—  Na rogu ulicy Kowalskiej i Cy­

ganki znajduje się dość pokaźny wil­
czy dół. Czy Bogu ducha winni prze­
chodnie nadal mają sobie łamać nogi 
i karki, zwłaszcza w porze wieczornej? 
Czy też może ktoś temu zaradzi?

—  Na murze katedry włocławskiej 
przytwierdzono numer. Dotychczas 
na kościołach numerów nie widziano, 
bo i na co, po co? Każdy pragnący 
modlitwy i bez numeru trafi. Czy 
katedra nie mogłaby się obyć bez 
numeru?

—  Przy zbiegu ulicy Łęgskiej 
i Starego Rynku do godziny ii-ej 
wieczorem »wojowniczo« usposobiona 
część żydo^stwa, zwłaszcza młodszej 
generacji, urządza sobie stale jakieś 
dzikie wrzaski, połączone z bieganiną 
i zaczepianiem na ulicy spokojnych 
przechodniów.

Kto ma położyć rękę na te wrzask­
liwe sceny i przyprowadzić wrzeszczą­
cych mojsiów do porządku?

TELEGRAMY.
Likwidacja zatargu wło- 

sko-greckiego.
LONDYN 129- (Pat). Donoszą 

z Aten: Międzynarodową komisja śled­
cza powołana do zbadania sprawy 
mordu, popełnionego na oficerach 
włoskich, rozpocznie swą działalność 
17 b. m. Rząd Albanji zgodził się 
na przeprowadzenie śledztwa również 
i na terytorjum albańskiem. Rząd 
grecki poczynił już odpowiednie za­
rządzenia przygotowawcze, związane 
z przyjęciem żądań Rady ambasado­
rów.

GENEW A 12.9. (Pat). Delegat 
grecki do Ligi narodów Politis zawia­
domił, że suma 50 miljonów lirów 
złożona będzie przez Grecję jako 
depozyt w banku szwajcarskim 
jeszcze w dniu dzisiejszym.

Umizgi bolszewickie 
do Francji.

R YG A 12.9. (PAT). Na ostatniem 
posiedzeniu okręgowego petersbur­
skiego zarządu partji komunistycznej 
Zinowjew wypowiedział wielką mo­
wę, w której zapowiadał rychle zbli­
żenie się finansowe i polityczne mię­
dzy Rosją sowiecką a Francją. Zda­
niem jego Francja koniecznie potrze­
buje Rosji jako przyszłego sojusznika 
i jako rynku odbiorczego dla swego 
wzrastającego przemysłu.

Pogłoski o rewolucji
w Moskwie.

BERLIN 129 (Pat). Tutejsze po­
selstwo rządu sowietów zaprzecza wia­
domościom, jakie ukazały się w nie­
których tutejszych pismach o tem, ja­
koby w Moskwie wybuchło powstanie 
przeciw rządowi oraz jakoby Trocki 
miał zostać zamordowany.

Stracenie spiskowców 
egipskich.

KAIR, 12 9. (Pat.) Reuter donosi, 
iż skazani na śmierć za udział w spi­
sku anty-angielskim Nazir, Desuki 
i Fany zostali straceni.

Próby wznowienia spra*
wy SHIeóskiej.

GENEW A, 12.9. Pat. Komisja 
prawna Ligi Narodów rozważała kwe- 
stję wynikłą uprzednio w komisji po­
litycznej z okazji wniosku litewskiego, 
domagającego się wznowienia sprawy 
wileńskiej, i odesłaną do komisji pra­
wnej, a mianowicie, czy sprawy, roz­
strzygnięte przez Radę Ligi Narodów 
mogą być wznawiane na Zgroma­
dzeniu Ligi i odwrotnie. Wobec za- 
wikłań strony prawnej w tej kwestji, 
Matta zaproponował wybrać komitet 
prawników, któryby tę kwestję roz­
patrzy1. Propozycję tę przyjęto, po­
czerń wybrano komitet, w skład któ­
rego weszli: Adotci, Alvarez (Chili), 
Barthelemy, Dickinson, Rollin (Belgja), 
Sciałoia i Politis.

Imieniem Polski prof. Winiarski 
oświadczył: »Rządu polskiego nie in­
teresuje kwestia, podniesiona przez 
delegata litewskiego. Spór polsko- 
litewski, który zbyt długo przeszka­
dzał ustaleniu normalnych stosunków 
między obu krajami i zaprzątał uwagę 
Ligi, został ostatecznie zamknięty przez 
decyzję Rady Ambasadorów, uznającą 
granicę wschodnią Rzeczypospolitej. 
Dziś ma on tylko znaczenie history­
czne«.

Prof. Winiarski oświadczył dalej, 
że nie zabierze głosu w rozważanej 
obecnie kwestji czysto prawnej, a w 
razie potrzeby służyć będzie wyjaśnie­
niami w kwestji sporu.

Sidzikauskas oświadczył, że Litwa 
nie uważa sporu za zamknięty, ponie­
waż neguje ona kompetencję Rady 
Ambasadorów w tej materji.

Kwestję przekazano wybranemu 
komitetowi.

W iaponji uspokaja się.
Rząd opanował sytuację w Tokio 

i Jokohamie.
PARYŻ, 11.9. (PAT). P. R. Z Ja­

ponii donoszą, że w Tokio i w Joko­
hamie władzom miejscowym udało się 
opanować w zupełności sytuację. Po­
dział żywności odbywa się w sposób 
zupełnie prawidłowy. Wbrew donie­
sieniom prasy, bank państwowy w 
Tokio, jak również „Specie-bank“ w 
Tokohamśe nie uległy zniszczeniu i 
dnia 9 września wznowiły swe czyn­
ności, w ograniczonym jednak zakre­
sie, w związku z ogloszonem morato­
rium.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 12. IX.
Funt angielski 1.180.000
Dolar 259.000
Frank szwajcarski 46 590
Frank francuski 14.700
Korona czeska 7.800
Korony austrjackie (100) 367
Marka niemiecka 0.004

KILKUWIERSZdWKL
X Siedem kontrtorpedowców t 

merykańskich osiadło na mieliźni 
w cieśninie Santa Barbara. Okręt 
te udawały się z St. Francisko d 
Santiago. 400 ludzi załogi został 
uratowanych, 25 zginęło.

X Zmarł b. prezydent Brazyl 
Hermes d’Afandaoca.

X Hr. Bothlen i węgierski mini 
ster spraw zagranicznych Daruvar 
konferowali z ministrem jugosłowiaf 
skim Nincziczem nad środkami zbl: 
żenią między Węgrami i Jugoslawji

X Z  powodu zamordowania dwóc 
iaszystów włoskich aresztowano ' 
Paryżu 85 włoskich i 6 francuskie 
komunistów. Komuniści włoscy z< 
staną wydaleni z granic Francji,
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X Pod Omskiem na Syberii wy­
koleił się pociąg pośpieszny. Podo­
bno z górą 70 osób poniosło śmierć. 
Ilość rannych obliczają na 150.

X Rząd grecki wydał rozporzą­
dzenie, zezwalające olicerom na przyj­
mowanie mandatów poselskich przy 
równoczesnem pozostaniu w służbie 
czynnej.

X W Gdańsku odbyły się demon­
stracje kobiet protestujących przeciw 
ko drożyźnie środków żywności i lich­
wie. Policja rozproszyła grupy, któ­
re chciały dostać się do budynku 
senatu względnie zaatakować kantory 
wymiany.

X Audan-bej zakomunikował ko­
misarzom sprzymierzonych uchwałę 
rządu tureckiego, wprowadzającą w 
Konstantynopolu zakaz konsumcji al­
koholu.

X Zamknięto już kilka kawiarń 
i restauracji europejskich.

X Nowa ustawa antyalkoholowa 
przewiduje na pijaństwo doraźną karę 
w formie 30 kijów.

X Staraniem zarządu rosyjskiej 
państwowej marynarki handlowej za­
prowadzona zostanie w najkrótszym 
czasie regularna komunikacja okrętowa 
między Londynem i Piotrogrodem 2 
razy na miesiąc.

X Rząd łotewski zażądał od 
rządu litewskiego udzielenia autonoraji 
językowej kuronom, pochodzenia 
łotewskiego zamieszkałym na obszarze 
Kłajpedy.

2 Targów Hschodnich.
W  odpowiedzi na wystosowane 

do wszystkich rządów zaproszenia 
na uroczystość otwarcia T. W. Zarząd 
Targów otrzymał dnia 30 b. m. w ser­
decznych słowach, wystylizowane te­
legraficzne podziękowanie od ministra 
Spraw Zagranicznych rządu belgijskie­
go Henryka Jaspara, ministra Spraw 
Zagranicznych Finlandji, Senatu Gdań­
skiego i reprezentacji handlowej Re­
publik Sowieckich.

Depesze te wymieniają równocze­
śnie osobistości przez rządy powyższe 
wydelegowane na otwarcie Targów 
Wschodnich. W szczególności z ra­
mienia rządu belgijskiego przyjeżdża 
minister pełnomocny i ambasador 
belgijski w Warszawie p. Bernard 
de L ’Escaille, z ramienia rządu fin­
landzkiego minister pełnomocny p. 
Erik Ebrstroem, z ramienia wolnego 
miasta Gdańska p. senator Jewelow- 
ski, z ramienia przedstawicielstwa 
handlowego związku republik sowiec­
kich p. Federow z trzema współpra­
cownikami i jednym przedstawicie­
lem rosyjskiej sgenqi telegraficznej.

Znacznie zwiększono w stosunku 
do lat ubiegłych odsetki firm zagra­
nicznych na III. Targ Wschodni, daje 
sposobność dokonania tymczasowego 
przeglądu branż zagranicznych re­
prezentowanych na tegorocznej wy 
stawie. Dziś podajemy artykuły do­
starczane przez państwa najsilniej 
reprezentowane na III. T. W. A  z 
Austrji nadeszły dotychczas nastę­
pujące eksponaty: towary żelazne, 
naczynia kuchenne, sztuka stosowana, 
hafty, aparaty gazowe, kuchenki 
elektrote hniczne, transformatory, pa­
piery gumowe, przybory kancelaryjne, 
papier luksusowy, galanterja, wybory 
rymarskie, meble, obrębiarki drzewa, 
artykuły jubilerskie, jedwabie, nici, 
instrumenta chirurgiczne, narzędzia 
szpitalne, szkła optyczne i t. p.

Z  wolnego miasta Gdańska środ­
ki lecznicze, wyroby chemiczne teks­
tylia, maszyny wszelkiego rodzaju, 
wagony kolejowe, wyroby aluminjowe, 
czekoladę, przenośne piece kaflowe, 
kasy ogniotrwałe, tresory, pasy trans­
misyjne, konserwy, artykuły spożyw­
cze i t. p.

Z Francji: konfekcja damska, wy­
rób puszków do pudru, wyroby kau 
czukowe, akcesorja do samochodów 
i rowerów, ltkiery, przyrządy turystycz­
ne, wyroby optyczne, konstrukcje 
mechaniczne, maszyny do pisania, 
wełny, jedwabie, generatory niewy- 
buchaiące, rękawiczki, artykuły spo­
żywcze, wyroby kosmetyczne, kapę-

lusze, druty i kable elektryczne, auto­
mobile. etc.

Z  Górnego Śląska przyjeżdża na 
otwarcie III. T. W. w imieniu poL 
skich członków Komisji Mieszanej 
dla Górnego Śląska delegacja, w skład 
której wchodzą panowie: inż. Stani­
sław Grabianowski, członek Komisji 
Mieszanej dla Górnego Śląska, dr. 
Zygmunt Przybylski, przedstawiciel 
Rzeczypospolitej Polskiej przy Ko­
misji Mieszanej dla Górnego Śląska 
i vice - prezydent departamentu, dr. 
Aleksander Szczepański generalny 
konsul Rzeczypospolitej w Bytomiu 
dr. Szukayn— generalny sekretarz K o­
misji Mieszanej dla G. Ś.

Vice-konsul czechosłowacki w Cie­
szynie zapowiedział swój przyjazd na 
otwarcie T. W.

Włościanie z Oleska urządzają 
zbiorową wycieczkę na T. W.

Dzięki życzliwemu stanowisku 
Ministerstwa Skarbu zezwoliła Gene­
ralna Dyrekcja Monopolu Tytonio­
wego Zarządowi Targów Wschodnich 
na kreowanie na terenie wysta­
wowym podczas trwania III T. W. 
pod własnym zarządem czasowego 
sklepu tytoniowego, w którym odby­
wać się będzie bezpośrednia sprzedaż 
wyrobów tytoniowych wyłącznie tylko 
dla konsumentów pod dozorem spe 
cjalnie w tym celu wyznaczonych orga­
nów kontroli skarbowej. Jako perso­
nel pomocniczy przy sprzedaży użyci 
mają być inwalidzi wojenni. Ogólny 
kontygent, jaki Targom przyznano, 
jest tak obfity, że starczy niewątpli­
wie przez cały czas trwania Targów, 
na całkowite pokrycie masowego za­
potrzebowania jaknajszerszych roz­
miarów.

Celem odpowiedniego zaopatrze­
nia Targów w potrzebne w tym celu 
zapasy Generalna Dyrekcja Monopolu 
tyt. zerządziła już wysyłkę wszystkich 
produktowanych sort tyt. od najtań­
szych do najwybredniejszych gatun­
ków, w olbrzymich ilościach do urzę 
du sprzedaży wyrobów tyt. we Lw o­
wie, który będzie aż do ewentualnego 
wyczerpania całego kontyngentu wy­
dawał Targom codziennie odpowied-

nie zapasy. Jak wiadomo wyroby 
rządowe są pierwszorzędnej jakości 
i cieszą się największym popytem 
wśród palaczy.

Celem udogodnienia publiczności 
zakupów pomnożono w tym roku ilość 
okienek sprzedażnych w kiosku tyto­
niowym i ustawiono drugi kiosk obok 
pawilonu Centralnego.

Palacze będą więc mogli zaopa­
trzyć się dostatecznie w wyroby tyt., 
oba kioski bowiem sprzedają je w ilości 
nieograniczonej. Zakupienie zaś po­
ważniejszych zapasów jest tembardziei 
wskazanem, że spodziewać się należy 
dalszych i to znacznych podwyżek.

Lwów skupia około siebie coraz 
bardziej działalność produkcyjną Kre­
sów Wschodnich, a jego siła atrak­
cyjna, spotęgowana przez coroczny 
przegląd wytwórczości polskiej na 
T. W. promieniuje coraz silniej na 
nasze Kresy.

Przed kilku dniami odwiedził Za­
rząd Targów jeden z wybitnych dzia­
łaczy wołyńskiego ziemiaństwa Hr. 
J. R. żaląc się, że propaganda T. W. 
nie zasila w odpowiedni sposób są­
siedniego Wołynia. Wśród ziemiań­
stwa tamt. wyłonił się samorzutny 
projekt urządzenia na T. W. wysta­
wy hodowli bydła i kultury rolniczej. 
Projekt ten z powodu spóźnionej pory 
i braku miejsca nie będzie mógł nie­
stety przybrać realnych kształtów na 
tegorocznych Targach. Ziemiaństwo 
wołyńskie interesujące się specjalnie 
wystawą produktów i maszyn rolni­
czych wysyła na III T. W. większą 
grupę swoich przedstawicieli. Razem 
z nią przybędzie ziemianin francuski 
p. Viconte de Vaugiraud studjujący 
poziom kultury rolnej w Polsce.

Zarząd Targów rozesłał do wszyst­
kich sejmików kresowych zaproszenia 
i prośbę o dalsze kontynuowanie sa­
morzutnie rozpoczętej pracy. Ten 
objaw twórczej inicjatywy i współpracy 
społeczeństwa około lozbudowy i 
wzmocnienia instytucji Targów go­
dzien jest specjalnego podkreślenia.

Transport górnośląskich ekspona­
tów umieszczonych w n  wagonach 
z czego 10 z polskiego, a 1 z nie-
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mieckiego Śląska wysłany 25 b. ta, 
w południe przez związek producen­
tów kopalnianych i hutniczych z K a­
towic był już 27 b. m. w południe na 
placu T. W. Równocześnie otrzymał 
Zarząd Targów telegraficzne zawia­
domienie, żą eksponaty lrancuskie 
drogą morską przybył do Gdańska,, 
skąd odesłano je już transportem ko­
lejowym do. Lwowa. Ogółem dnia 
27 b. m. nadeszło na plac T. W 
20 wagonów z eksponatami.

Z wydawnictw.
»Przyjaciel Szkoły”. Dwutygo­

dnik Nauczycielstwa Polskiego, Poz­
nań, ul. Różana Ąa. Rok II. Nr. 13.—  
5 września 1923.

Po krótkiej przerwie wakacyjnej 
ukazał się nowy zeszyt „Przyjaciela 
Szkoły”. Szereg aktualnych artyku­
łów otwiera rozprawka b. inspektora 
szkolnego J. Ciembroniewicza „O kar­
ności w szkole". Następnie omawia 
Dr. A. Klęsk znaczenie „Pedologji" 
dla metodyki szkolnej. J. Gażyńska 
daje obraz życia wiejskiego dziecka 
na Podlasiu.

Dział „Praktyka nauczycielska* 
przynosi lekcję na temat z pisowni 
„sz, ś, si —  cz, ć, ci", a w rubryce, 
poświęconej „językowi ojczystemu*, 
umieszczone są objaśnienia prol.- 
Uniw. Pozn. H. Ułaszyna. Następuje 
część bibliograficzna, przegląd spraw 
szkolnych za granicą, Informacje 
i „Nasze Echa".

Treść jak zwykle— bogata i uroz­
maicona. Również dobrze przedsta­
wia się zewnętrzna strona dwutygo­
dnika pedagogicznego. Nowy zeszyt 
ukazał się w okładce, ozdobionej 
orginalnym rysunkiem projektu i wy­
konania artysty Witolda Rożen»,.

m u m  m a i  k o ł e j i

Z  WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ! 
do Gdańska:

kurjer warszawski „ „ 2.53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13-37
osobowy warszawski „ „ 24.OC

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24.OG 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia:
osobowy waiszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19.28- 

do Łodzi:
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7-5°

do W arszaw y:
kurjer poznański o godz. 2.22 
jsooowy gdańsko-poznański 5-°° 
osobowy ciechociński o godz. 7-5& 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32: 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19.28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po­
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia­
danie^ do kur jera Poznań— Gdańsk.

OGŁOSZENIA DROBNE.
T o n i r o r  wykonywa wszelkie roboty, 
I djfJlbua wchodzące w zakres tapicer- 

ski i dekoracji ul. Gęsia JnI 10 m, 2.

Pokoju umeblowanego poszukuje panienka 
od 15 września lub 1 października, cena 

obojętna. Wiadomość: Administracja.

Potrzebny zaraz majster młynarski, wa­
runki do umowy. Młyn Kujawski Osięciny.

Skradziono 11 sierpnia dowód osobisty 
Wacława Lipińskiego. Chłodna 51, 

apteka.

Qprzedam ładne 2 palmy. Wiadomość Ci- 
O  cha 5 Koziński.

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.

Browar i Słodownia we Włocławki
SPÓŁKA AKCYJNA

(Z a rzą d  we W ł o c ł a w k u ,  Ł ę g s k a  28).
Wyciąg ze sprawozdania za I rok operacyjny 1921/2 
od'15 sierpnia 1921 do 31 grudnia 1922 r., zatwierdzonego 
przez Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów w  dniu 12 maja

1923 roku.

R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  i S T R A T .
Wpływy . . . Mk. 75,712,625.—
Wydatki . . . Mk. 69008,565.79
Zysk dopodziału Mk. 6,70405921

P O D Z IA Ł  ZYS K U .
Na kapitał amortyzacyjny . . .
„ „  za p a so w y .....................
„ wynagrodzenie Zarządu . .
„ „ Komisji Rewiz.
„ dywidendę . -

Mk. 2,011,217,21 
„ 234,632,—

720,000,—  
50,000,—

u
»•

.................... ......  3 ,375 .°°o> ~
Do przeniesienia na rok 1923

Mk. 6,390,859,21 
Mk. 313,200,—

Razem Mk. 6.704,059,21

B IL A N S  w  D N IU  31 G R U D N IA  1923 RO KU.
Stan czynny:

Nieruchomości mk,
Maszyny i urządzenia „ 
Ruchomości „
Inwentarz żywy i mart. „ 
Kasa „
Piwo „
Materjały magazynowe „ 
Remont kapitalny „
Sumy przechodnie „
Dłużnicy .
Depozyt zarządu „

Razem

I.850.210.—  
6 86r.074.50 

897 828.—  
2.150.287.—  
1.801.751.—  
2.690.398 —  

33.250.215.—  
5029.316.50 

„ 16148.340.—
. 1622777421 
„ 730.000.—

mk. 87.657.194.21

Stan bierny:
Kapitał akcyjny mk. 30 000.000.

zapasowy ,
Akcepty ,
Podatek dochod. prac., 
Wierzyciele ,
Depozyt Zarządu ,
Zysk za rok 1922 ,

810.425.—  
10.792 000.—  

40.486.—  
38.560.224.—  

750 000.—  
6.704.05921

Razem: mk. 87.657.194.21

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DYECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ-


